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Ciesz się narodzie! 

W ostatniej swej mowie w Izbie panów 
podniósł bar. B e c k, że wobec wzrosłych 
wydatków państwowych, skarb musi szukać 
nowych źródeł dochodu. Jest to prawda; ale 

· z�ając politykę finansową rządów austrya­
ckich, odrazu można było się domyśleć, że
rząd nie pomyśli o dostaniu pieniędzy '3tam­
tąd, gdzie one są, lecz, że znowu zrzuci
ciężary na sze1okie masy ludności, czyli, że
zaprowadzi nowe, albo podwyższy stare po­
datki pośrednie.

Tak rzeczywiście się stało. Pisma wie­
deńskie donoszą, że rząd zamierza podwyż­
szyć swe dochody w następujący sposób :
1) p1zez ,reformę" podatku domowo-czyn­
szowego i spadkowego i 2) przez podwyż­
szenie podatku od wódki.

Podatek domowo czynszowy, jeden z kla­
sycznych podatków pośrednich, daje coro­
cznie o blisko 4 miliony ponad sumę w bu­
dżecie preliminowaną; ,,reforma" rządu ma 
polegać na tem, że stopa podatkowa zosta-
nie obniżoną, a strata stąd wynikła zmniej­
szy tę pod wyżkę o 2 miliony rocznie. W za­
sadzie możnaby na ten projekt się zgodzić, 
gdyby rząd chciał zniżyć !!ltopę -procentową. 
od małych mieszkań, albo nawet zupełnie od 
tych objektów znieść podatek. Jeżeli zaś -
czego po rządzie spodziewać się można -
obniżenie stopy podatkowej ob�jmie cały 
kontyngent tego podatku, wtedy dla naj­
biedniejszych i wskutek tego najbardziej 
obciążonych najemców „reforma" nie przed­
stawi żadnej realnej korzyści. 

Wyraźniej wypowiada się rząd co do 
podatku spadkowego. Reforma ma. mieć na 
celu zmniejszenie ciężarów od najmniejszych 
spadków, a nałożenie większych ciężarów 
na wielkie spadki. Rząd na tej reformie nic 
nie traci, gdyż ubytek z mniejszych spad-

ków wynagrodzi mu przyrost opłat od więk­
szych spadków. Z góry można też powie­
dzieć, że o jakiejś radykalnej reformie nie 
może być mowy, chociaż siedzą.cy w parla­
mencie reprezentanci małych chłopów i prz�­
mysłowców powinniby w tej sprawie coś dla 
swych wyborców wytargować. - Robotnicy 
przemysłowi w podatku tym prawie, że nie 
są. intere1mwani, gdyż w rzadkich tylko wy­
padkach nieruchomość jakąś dziedziczą,. 

Najdotkliwiej jednak odczują. najszersze 
warstwy planowaną, podwyżkę podatku wód­
czanego. Projekt rządowy przewiduje pod­
wyżkę o 30 Kor. na hektolitrze, co dałoby 
rocznie 30 milionów. Rząd ma już nawet 
w ręku środek dla pozyskania przyzwolenia 
stronnictw burżuazyjnych: obiecuje część 
nadwyżki użyć na zasilenie finansów krajo­
wych, W tej lub owej formie, czy podwyżka 
wpłynie do skarbu państwowego, czy krajo­
wego, konsumenci muszą ją. zapłacić. A wia­
domo, jaką rolę alkohol jeszcze odgrywa 
jako środek spożywczy najszerszych warstw 
pracuj ą.cych ! 

Rozumie się, że te dochody skarbowi 
wystarczyć nie mogą,. Wszystkie 3 reformy 
dadzą, w najlepszym razie t. j. przy najbez­
względniejszem skręceniu śruby podatkow�j 
jakie 10 milionów koron, co na uzdrowienie 
budżetu nie wystarcza. Dlatego rząd zasta­
nawia się nad innymi jeszcze projektami, 
które mogą w każdym wzbudzić obawę. Do 
rzeczy mogącej dać pieniądze t. j. do refor­
my podatku osobisto-dochodowego w duchu 
zaprowadzenia progresyi rząd nie ma ochoty 
·się zabrać; przebąknął wprawdzie bar. Beck
coś o roku 1909, jako o terminie reformy
tego podatku, ale w jakim duchu ona wypa­
dnie, można sobie wyobrazić, znając naszego
„konserwatywnego • prezydenta ministrów i
naszego domorosłego ministra skarbu.

Posłowie ludowi będą. musieli dobrze
rządowi patrzeć na palce i dokładnie przyj·
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_ rzeć się jego reformom, które mają reformo­
wać na korzyść skarbu, a nie na korzyść 
opodatkowanych. 

BJaga narodowa ... 

Świnia w6z drze - i kwiczy • ••• To samo trzeba 
powiedzieó o aranżerach wieców w obronie narodo,
wości polskiej na kr1:1sach, Sląsku, w Wiedniu itd. 

Ostatni wiec w Krynicy (24. sierpnia br.) przy 
udziale około 300 osób z pod trzech zaborów, pod 
kierownictwem narodowych - demokrat6w, to proste 
kpiny z łatwowiernej publiczności, która na prawdę 
wierzy i myśli, .,że Polakom grozi niebezpieczeństwo
od zachodu", że 11Macierz Polska" musi tworzyó wal 
przeciw naporowi wroga całej Polski, że „we wszy­
stkich dzielnicach naszej ziemi· rozbrzmiewają hasła 
antipolskie", że „narzucono nam obce wzory, których 
żadną miarą przeszczepić nie można, bo są oue wy­
snute z obcych właściwości", że 11 sprawa szkoły na, 
rodowej była dla naszego bytu zawsze pierwszorzę, 
dną - że musimy całą siłą zwalczać naszych nieu­
błaganych wrogów, aby żadna piędź ziemi nie do­
stała śię w ręce Krzyżaków - itd. itd. 

Ta.Ir wołali z głębi piersi najlepsi synowie bie­
dnej Polski *) - w postaci na.rodowych-demokratów, 
a co najzabawniejsze, w postaci cesarsko-królewskich
radców i profesorów. PP. dr. German, dr. Krecho­
wiecki i dr. Buzek - ci prawdziwi blagierzy narodo­
wi, u których patryotyzm tak składnie i serdecznie 
płynie na ustach- jak przy11ięga na wszystkie „świt·
tości · - u przekupki krakowskiej .... 

Panów: Germana, Krechowieckiego i Blłzka za 
mało nazwać blagierami. Ich charakter doskonale 
osądziła J uż ta część społeczeństwa, która zna szko­
dliwą działalność tych pa.nów wśród naszego narodu. 

Przedewszystkiem mamy na myśli radcę dra 
Germana, kt61·y jest największym wrogiem narodowości

polskiej w Galicyi zar6wno w fzkołach ludowych jako­

też i •JJ szkołach średnich. 
Pan dr. German, ten obrońca polskości na Śląsku

(podczas sezonu kąpielowego w Krynicy) - to ró­
wnocześnie niesłychany szkodnik w polskich szkołach 
naszego kraju. Z łaski p. Germana jako c. k. radcy.
szkolnego przeznaczono w naszych polskich gimnazy­

ach dla języka niemieckiego pięć lub sześć godzin ty­
godniowo, podczat, gdy dla języka polskiego przezna­
czono zaledwie w niektórych klasach po trzy, w in• 
nych po cztery godziny na tydzień! 

Ozy takie zarządzenie, które zależne jest wy• 
ll\cznie od szefów szkolnictwa a zatem pp. Germana, 
Lewickiego, Dworskiego i Majchrowicza.- nie pachnie

dążeniami antypolskiemi 7... Ozy takie forytowanie 
języka Krzyżaków, kosztem języka ojczystego po• 
winno być u nas cierpianem, kiedy mamy auto.nomię 
i dMydujący wpływ w sprawach szkol�ch? 

*) Wedle sprawozdania z Wiecu „Macierzy Śląskiej" w „No­
wej, Reformie" z 28. si or pnia 1907. P.

Jesteśmy' przekonani, ie. p. dr. German odpo„ 
wia.daó kiedyś b42dzie przed bistory\ jako największy 
wróg wychowania narodowego, oraz najwi,kszy bar• 
barzyńca, .11:tóry przy pomocy swoich idyotycznyoh 
książek do języka niemieckiego, rujnuje bez litości 
zdrowie i ducha młodzieży. Takiego pedagoga. i c. k. 
patryotę z pewnością historya nie postawi obok Ko­
narskiegJ i Czackiego. Pouadto dr, G. ośmiesza si1 nie­
miłosiernie, ilekroó w.vstępuje w obronie narodowości 
polskiej i w obronie galicyjski ego szkolnictwa. , .• 

Społeczeństwo nasze przez swoich posłów ener• 
gicznie domagać się powinno, aby w Radzie sl!lkolnej 
krajowej, w tem prawdziwem bagnie wszelkich 11iepra­
wości i zaniedbania szk<h,ictwa, zrobiono już raz po­
rządek, mianowicie: aby wyrzucono obecny system 
austryacko-klerykal11ego nauczania, a natomiw;it prze• 
prowadzono taką reformę , iżby język ojczysty otrzy­
mał w caleJ pełni swoje prawa w szkole ludowej i 
średniej; aby położono nacisk na wychowanie w du­
chu narodowym, iżby młodzież pokochała nie tylko 
swój język, ale także swój strój i śpiew narodowy. 

Niechajże w tym kierunku wytężą siły p. p.

Gęrman, Buzek i Krecbowiecki - a wtedy uwierzymy 
w ich dobre chęoi, w przeciwnym razie uazywaó 
ich będziemy jak dzisiaj bezwstydnymi blagierami. 

W atne dla właścicieli realności. 
(Zabezpieczenie pr:c.ed lokatorami, 

którzy nie płacą. czynszu). 
Jeżeli wynajmujący chce się zabezpieczyć przed 

tern, ażeby nierzetelny najemca nie wyniósł najwa­
żniejszych i najwart;o ściowszych przedmiotów, to 
zrobi dobrze, jeżeli w razie niezapłacenia zapadłego 
ozynszu w oznaczonym terminie wniesie natychmiast; 
skargę o zapłatę czynszu i równocześnie prośbę o 
egzekucyjne opisanie mobiliów najemcy. Jeżeli to 
się stało, nie wolno najemcy żadnego egzekucyjnie 
zajętego przedmiotu samo.wolnie wynieśe z domu. 

Gdyby jednakowoż najemca chciał to uczynió, 
wtenczas może wynajmujący celem ochrony swego 
prawa egzekuc yi zaża.daó pomocy sądu, lub gdyby 
pomoc sądowa przybywała za późno, a zachodziła. 
obawa oczywistej szkody dla wynajmującego, naten• 
czas może on się siła.: oprzeó wynoszeniu znajduj.I\• 
cych się ruchomości. 

Gdyby jednak te ruchomości zostały raz z po­
mieszkania wyniesione, nie przysługuje właścicielowi 
domu już więcej prawo sprowadzania napowrót tych 
ruchomości, i dopuściłby się naruszenia posiadania, 
gdyby chciał ruchomości już wyniesione na.powrót; 
sprowadzić do swego domu. 

Jeżeli najemca chce zapobiedz grożs.cemu egze­
kucyjnemu opisaniu swych ruchomości, towarów itd. 
musi zapadły czynsz za.deponować w Bl\dzie. Jeżeli 
najemca opuści mieszkanie nim zostanie ukończony 
spór o czynsz naj µin, móże wła.sciciel domu i"daó, 
ażeby najemca zostawił rzeczy egzekucyjnie za.jęt& 
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lp.b wlaśoioiel domu musi przed w.niesieniem tych 
rzeczy do nowego mieszkania udaó się do nowego 
właściciela domu i zawiadomió go, że na rzeczach, 
wniesionych przez jego nowego najemcę cięży już 
P!awo egzekucyjne; w ten sposób zapewnia sobie 
ważnośó swego prawa egzekucyjnego. 

, Jeżeli do majątku najemcy otwarto konkurs, 
natenczas nie potrzebuje wynajmujący skarżyó za 
c�ynsz zapadły, lecz tylko zgłosić do masy konkur• 
sowej swoj3ii pretensyę czynszow3ii. 

' Prawo egz{ 1rnoyjne wynajmującego dające się 
srealizowllÓ rozci:�a się tylko na te przedILioty, które: 

a) podlegają egzekucyi wogóle i
b) które w czasie wniesienia skargi o czynsz

znajdują się jeszcze w mieszkaniu najemcy.
Przedmioty wyjęte z pod egzekucyi.

ad a) Wedle istniejących obecnie postanowień 
nie podlegają następujące przedmioty egzekuoyi: 

. Dewocyonalia i relikwie, odzież, łóżka, bielizna, 
&przęty pokojowe i kuchenne, piece, kuchnie o ile t.e 
przedmioty najemcy, a więc dłużnikowi i żyjącym 
z _nim w wspólnem gospodarstwie domowem człon­
kom rodziny i służącym są niezbędne. 

Żywnośó i opał potrzebny dłużnikowi, jego ro• 
dzitiie i służącym na dwa tygodnie, jedna krowa mle. 
czna, ,albo dwie kozy, albo trzy owce. 

U oficerów, urzędników, duchownych, nauczy. 
cieli, adwokatów, notaryuszy, lekarzy, artystów i in­
nych osób wykonywująoych zawód naukowy przed­
mioty potrzebne do wypełniania służby lub zawodu 
jakoteż przyzwoite ubranie; u rzemieślników, robo­
tników, przedmioty potrzebne do wykonywania ich 
pracy; kl:liąiki potrzebo e dłużnikowi i jego rodzinie 
do ·u.żytku w kościele i w szkole ; obrączki ślubne, 
listy, pisma i portrety familijne z wyłączeniem ram; 
wreszcie ordery i odznaki honorowe. 

Inny świat - innni ludzie. 

' Kilkunasto wiekowa niewola w Polsce dopro­
wadziła naród wielki i bogaty do upadk11. Następnie 
rządy austryackie wcale me troszczyły się o podnie• 
aienie zabranego kraju, lecz o wydobycie z niego 
jak największych korzyści. Zaniedbano więc naród 
pod wzgiędem oświatowym rzec można rozmyślnie­
aby go nie tylko zrujnowaó materyalnie - ale zara• 
zem aby zabić w nim samodzielność i ducha patry­
otycznego. 

, Do osiągnięcia tego nie�odziwego celu przyslu· 
żyły: się w pierwszym rzędzie nasze szkoły zarówno 
ludowe i średnie - jakote.ż i uniwersytety. Przy po­
mocy szkół stworzono w Galicyi znakomitych au­
stryaków, najlichszego gatunku karyerowiczów, denu• 
cyantów, lizuniów, który stanowią olbrzymią armię 
najwstrętniejszych darmozjadów. Stało się tak dlate­
go, ponieważ ,nauczanie zamieniono na tresurę -
wyrznct.jj\o z niego w bardzo misterny sposób - za­
aadniczy cel szkoły, mianowicie: wychowanie morał· 
ne, które ma tworzyó piękne charaktery i dostar• 

-------------------,----

ozaó narodowi dobrych I użytecznych obywateli.
Jak pojmuja, ,,wychowanie" młodzieży nasi ó· 

becni radcy szkolni w Galicyi - wystarczy wspom­
nieć, że wprowadzili oni do szkół ludowych i wy• 
działowych jednakowy zakres naulci i j� dnalcowe lcsiqź· 
ki, zarówno dla chłopców jakoteż i dziewcząt, slint• 
kiem czego wyprodukoV11ali dla kraju w cil\gu 38. 
letnich rządów autonomicznych tego rodzaju poko­
lenia, jakich nie ma żaden inny naród na świecie. 

Chłopcy nasi już p� ukończeniu szkoły ludowej 
a więc po czteroletnim tam pobycie przedstawia.ja.i 
najpodatniejszy materyał do wszelkiego rodzaju ze­
psucia. Dziewczątka 10-11 letnie z·amiast aby umi­
łowały pracę domową, porządek i oszczędnośó, ma• 
rzą o skończeniu gimnazyum lub seminaryum, aby 
potem znaleśó mogły łatwy kawałek chleba. Nie 
dziwmy się wca.la, że nie mamy ant rzetelnych i 
wytrwałych rękodzielników. że inteligenoya nasza 
spełnia swoje obowiązki bardzo niedbale, że na.,ze 
kobiety i dziewczęta myślą tylko o modzie - a na 
około nas polska 

II 
bryndza" - co się zowie I ..• 

Odwróćmy jednak ocz:y bodaj na chwilę od tego 
nad wyraz smutnego obrazu - i zobaczmy, jak „wy• 
chowują" się imte narod11? Niemcy mają już, że tak 
powiem, wrodzone zamiłowanie do pracy, por�ądku, 
czynności i ładu ; Czesi od nich dużo się uczyli, dla• 
tego też oba te narody stoją mocno i słusznie ohlu· 
bią się tym porządkiem. Zarówno Czesi jak i Niem• 
cy maja, ogromny ład w głowie i umieją uregulowaó 
swoje życie. Tam każdy oo rana, jak tylko wstanie, 
wie co ma robić, o tem tylko myśli, i niema prze• 
szkód, którego by oderwały od jego zajęcia.: ani nie­
pogoda, ani niewyspanie, ani jakiejś chwilowe nie­
domaganie nic nie znaczą ; on musi wetaó o ozna­
czonej porze i robić, co do niego należy, dlatego 
też wszystko idzie tu akuratnie, jak w zegarku. 
Każćiy człowiek niby osobne kółeczko ohraca się 
zawsze jednakowo, więc i całe życie zbiorowe idzie 
regularnie. Każdy tu umie cenió czas swój i innych, 
rozumiejąc, że gdy on upóżni się z jakąś robota,, to 
narazi na spóźnienie i drugą osobę, dlatego każ­
dy rozbiera sobie czas na minuty. 

Wystarczy zobaczyć takie miejsca, grlzia zbie­
ra się dużo ludzi, wszędzie są napisy, którędy webo• 
dzić, a którędy wychodzić. Patrzyłem nieraz, jak tam 
ludzie spokojnie wchodzą do kościoła parami drzwia­
mi gdzie napisano ,, wejście"; wszyscy idą równo, 
nie pchając się i nie tłocząc, podczas gdy lewe drzwi 
stoją otwarte i puste, bo niemi tylko wyohodzió 
wolno. Pomyślałem sobie : u nas trzeba.by postawió 
przy każdych drzwiach po dwóch policya.ntów i każ­
dy z nich miałby dosyć roboty, boby mu pod ręka­
mi i za plecami prześlizgiwali się ludzie, aby tylko 
nie słuchać przepisów. Nie, doprawdy, ja myślę, że 
u na.s każdy chyba za zaletę sobie uważa to niepo­
słuszeństwo wszelkim prawidłom i przepisom porz�d· 
ku. Niech tylko coś będzie za.bronione, to dosyć,. 
żeby wszyscy właśnie to robili, jak na przekór, jak 
na zlośó. 
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Czyt moie by6 lad w kraju, gdzie nikt nie zna 
.karności? Czy może byó f!pok6j i porzl\dek tam, gdzie 
każdy myśli sobie: ja tu· jestem wyj,tkiem, przepis 
jest dla wszystkich, tylko nie dla mnie. Przyuczaj­
my dzieci nasze od najmłodszych lat, żeby wiedzia­
ły, co we Ino, a czego nie wolno, i do tego sto110 · 
wały się dobrowolnie, z ohot11 - a nie ze strachu. 
Nie mówmy dziecku: Nie łam ga.ł�zi, bo cii wybije 
ogrodnik, ale mówmy mu: ,,Nie łam gałęzi sam i 
drugim nie pozwól tego robió, bo nie na to jedni sa• 
dz�, żeby drudzy niszczyli. Drzew niszczyć nie wol· 
no tak samo mnie dorosłemu, jak i tobie dziecku. 
Przyuozlljmy dzieci i siebie ilamych do akuratności, 
uczmy je, aby nie traciły czasu na gadanie z r6wieś · 
nikami po drodze, żehy się nie za.ba.wiały byle ozem, 
tylko, aby szły i wracały raźno, szybko, żwawo i 
od jednej roboty spieszyły do drugiej. 

Naśladujmy od Niemców i Czechów słowność, 
porzl\dne życie, oszozędnośó, praoowitośó i czystość 
oraz wszelkie przepisy i zakaz:,, ma.j11oe porzl\dak 
na celu - a już w ci9igu jednego roku spostrze• 
żemy zmiany na każdym kroku, które nam dadzts 
dobrobyt, zadowolenie, i miłośó bratni!\. 

•o o• 

Bakcyle w wagonach kolejowych. 

W alka prowadzona przez nowożytnts naukę prze. 
ciw chorobom infekcyjnym, a szczególnie walka prze­
ciw najbardziej rozpowszeoh.nionej chorobie mas: su• 
ohotom, zwróciła uwagę ogółu przedewszystkiem na 
n•jdrobniejsze zarodki, któte uwa.tamy za przyczyny 
powyższych chorób. Usiłowani•, aby te zarodki oho• 
roby zniszczyć i uozynió nieszkodliwymi, doprowa­
dziły naturalnie do zailtanawiań i badań nad tem, 
gdzie znajduj11 się te tak niebezpieczne a dla gołego 
oka niedostrzegalne zarazki i nie bez racyi postsdza· 
no o to pył, ie on to właśnie zawiera i przenosi 
-owe bakcyle. 

Właśnie pewnem jest to co do suchot a ma 
to tem większe znaczenie, ponieważ wiemy, że pył 
podrażniając śluzowate cz12śói organów oddeohowyoh 
umożliwia dostanie się bakcylów. 

Jeżli zgodzimy się, że był przedstawia dla nas 
takie niebezpieczeństwo, to musimy tem bardziej 
przynaó, że pyl wprawiany w ruch jest daleko nie­
bezpieczniejszym niż drobiny pyłu zna.jduja.oe się w po•. 
koju. Dlatego pobyt w takich ubikacyaoh, gdzie pył 
wprawionym jest w ruoh, należy uważać za szoze• 
gólnie niebezpieczny, jak n. p. pył w miejscach za. 
bawowych, szczególnie w salach tańców, pył w wa­
gonach kolejowych, który wskutek cil\głych wstrz9iś­
nień i przeoi9igu nigdy nie znajduje się w spokoju. 

Pewien amerykański lekarz zadał sobie trudu 
zbadać starannie pyl zebrany w różnych wagonaoh 
kolejowych. Wzi9ił więc do analizy pył z dywanów 
pokrywaj ącyoh podłogę, dalej ze siedzeń, ze ścian 
przedziałów, a w końcu zbadał pył, wypełniają,cy po• 
wietrze wagonu kolejowego. 

Najrozmaitsze próby zostały pod miskroskopem 
zbadane, a nadto zostały zaszczepione na najrozm;..· 
itszych zwierzętach, a po ich ob1erwaoyi moina by·· 
lo wycij\gnąć wnioski o zawartośoi pyłu, o znajdu• · 
ja.oych się w nim roznosza.oych ohorob12 bakcylach. 

Największa. ilość takioh bakteryj znaleziono 
w pyle, poohodz11oym z dywanów. Ale w żadnej 
z tych prób niezdołano znaleić pręoików suohotni• 
ozyoh. 

Nieco obfitszymi· w zarazki były próby wziite 
z siedzeń i ścian przedziałów. Ale z 64 zwierz11t, któ• 
re tymi próbami zostały zaszczepir_ ':e, zachorowało 
tylko jedno na suchoty. 

Najmniejszy procent zarazków suchotniczych 
znalazł ów lekari w powietriu W!ł.�r)nów kolejowyob. 
co tłómaczy si1 niernożliwośoil\ więknej kon 1enł;ra• 
cyi. Z 96 zaszczepionych zwierzl\t zaohorowało tył• 
ko jedno na 1uchoty. Stosunkowo dość w znacznej 
ilości znaleziono pneumokokki (zarazki powodujtsoe 
zapalenia płuc) a szczególnie w przed �iałaoh dla pa· 
l9icych. 

W końcu poddał analizie znajduj�ce się w W&•

gonach kolejowych kubki do picia. Jeien z tyoh za"' 
wieral zarazki dyfterytu. 

Rzucaj9icem się w oczy jest rzadkie znajdowanie 
się w pyle wagonów kolejowych zarazków tuberku• 
licznych, jeźli się zwały, jak szeroko sts suchoty roz• 
powszeohnione. Fakt ten jest tem bardziej zdumie• 
wajl\oym, jeźli się zważy, że, jak podaje bad&oz, 
częś6 wziętych do badania wozów, kursuje stale na 
linia.eh, prowadztscyoh do miejso leozniozyoh, odwie• 
dzanych prze� suchotników. Można przypuśoió, ie 
gruntowna desinfekcya mogłaby zabió wszystkie bak• 
cyle spotykane w wozach kolejowyoh. 

W obec tego ta obawa zetkięoia się samego 
ze suohotnikami okazuje się nieuzasadnion11 a z bie• 
giem czasu może okaże się, że te obawy i n& in• 
nyoh polach (w miejscach leczniozyoh i t.d.) 'były 
płonnymi. 

Na. szczególniejszts uwagfł zasługuj, jego wska.• 
zówki o szkodliwości powietrza w przedziałach dla 
pa.ltsoych. Zawieraj\ one poważne ostrzeżenie dla 
wszystkich, tak zdrowyoh i choryoh przed zatrzymy:
waniem się w przedziałach wagonów dla pal11oych 1

w ogóle w ubikaoyaoh, wypełnionyoh dymem. 

� 

Niesłychany •kendal. 

.Gazeta Kołomyjska." ogłosiła. onegdaj bardzo 
smutn, historyę o suspeBdowa.niu tamt. proboszcza. 
grecko-kat. kl. dra Semenowa, która niestety jak 
zwykle, przeszła. w naszej prasie bez silniej1segó 
wrażenia i należytej oceny. 

'l'a okolioznośó zniewala. nas do przytoczenia 
jej bodaj w ogólnych wyj11tkaoh, które wyawietla, 
Czytelnikowi, jak uczciwi\ bronie, waloza, niektórzy 
apostołowie milolci i zgody, a.by zgnieść przeoiwnik& 
i uzyzka.ó lepsz\ posad1. 
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"Gazeta Kołomyjska" podaje, ie d. 25. czerwca 
1907 rozegrał si42 p.rsed tamt. Sj\dem karnym niezwy• 

:Jdy epilog, który wykrył u ks. Korostila, adminiatra­
·tora tamt. probostwa wybitne talenta szpiegowskie i
.deNtnacyatorskie. Oto przebieg Hprawy : Do spowiedzi
w.ielkanoenej zgłosiła. si42 u ks. Korostila niejaka Anna

·-Smolińska. Ten ro�poczql ją badać (I I) ozy nie wie
.4zego na ks. Semenowa. Gdy penitentka odpowie­
działa, że nie wie, wówczas oświadczył jej zacny
kapłan, ie słyszał od innych ludzi, że ona ma sto•
•unki z kll. proboszczem, że wi420 i ona musi mu to
-wyznać jak na spowiedzi. Pod takim terrorem przy.
enala Smolińska, że była dwa razy u ks. Semenowa.
Gdy po kilku dniach pr�yjechał biskup do Kołomyi,
J"Jail\dal ka. Korostil, ażeby Smolińska powtórzyła to

prsed biskupem, co jemu powiedziała tta spowiedzi. -·

_A skoro ona tego uozynió nie chciała, wówczas ks.
.Korostil wzifll jl\ na fiakra, zawiózł do swego mie­
:9.zkania, gdzie już ozelrali nll. nifl członkowie s11du
,duchownego i tam pod ich presyą Smolińska. powtÓ·
·nyla oszczerstwo, jakie za namową spowiednika rzu-
ciła lekkomyślnie na ks. Semenowa.

blaturalnie ks. Semenów w obronie •wego ho­
JlOru zaskarżył Smolińsk, za oszczerstwo. Przy roz• 
prawie Sl\dowej . wyparła si42 ona jakichkolwiek sto­
•unków z ks. proboszczem, oraz z żalem przep raszała 
ao za swoje post11pienie, oświadczajl\o, że zrobiła to 
jedynie tylko za Namową i presyq awego apowied1tika 

1.ks. Korostila, lecz mimo to zas\dzon\ została na 7. 
dni aresztu". 

Każdy zdrowo myśl11cy wysnuje z tego faktu 
-właściwe wnioski oraz oceni działalność, ludzi, którzy 
tak gładko zabawi_ali si42 w oszczerców, denuucyan• 
tów i szpiegów- wobec swego kolegi. A cóż dopiero 
uczyniliby oni wobeo człowieka, z poza swojej sfery? 

liORE�PONDE.NOYE. 

Nowy Sącz. 
Dsiaiejssy list pohrięcamy wył11oznie sprawom 

, ••lrolnym. Trudno bowiem milozeó, kiedy złe roassel'lla 
. •ifJ ooraa bardziej, kiedy nie ma przełożonych, kt6r1y• 

by zwaryowane jednostki poskromi6 chcieli. 
Zaczniemy od nowos11dtiokiegu gimnazyum teń­

•kiego, w którem na nieszozę6oie dziewcz11t i zmartwie­
eie grona naucz. rozgospodarował się na swój .,pos6b• 
ka. kanonik i katecheta Dutkiewicz. Sposób ten znany 

. jest powszęohnie w Nowym Sączu - Jecz mimo to upra­
wia go ks. Dutkiewio1 awobodnie całe Jata. Ale oo 
gimnazyum, to nie szkoła ludowa - pomyślały naHe 
panienki - i dalejże do dyrektora, aby je ratował, bo 
b. katecheta zadaje im do kucia po 5 1 6 kartelr re­
ligii i biblii. Ks. kanonik Dutkiewicz obraził się tym
wybrykiem gimnaayastek, albowiem Da następnej godzi­
nie oświadczył im z ironicznym uśmiechem : ,,Żalicie sif,

. j, wam �adajf po 6 kartek, dlatego ,ta pr�yszlq lekcyf
Muczycie Bif 7 karteczek.· • • " Imieniem rodziców posy•
łaj11oyob dsieci do tut. gimnazyum żeńskiego i 11koły 
wydsiałowej żeńskiej, apelujemy do ks. Infułata, jako 
biskupiego inspektora religii, aby położyć Hchciał kres 
powasechnem narsekaniom i pnekleńatwom, jakie ka. 
Datkiewicz wywołuje ewoim barbarzyńskim systemem 

.,11Auc11nia. Dsiś nawet wróbelki ówierkaj11 na dachu, 
_je ka. kanonik i katecheta Dutkiewics nie ucsy religii 

za darmo - lec,1 biene pi-,kn, pen•J'ł 8.200 koron, za 
które mamy prawt1 iqdać tta..uaNia. To wstyd i hańba, 
ahy kllitd• w sposób oazublicsy udsieJał nauki religii. 

Ten:te sam ks. Dutkiewicz, który od lat o,miu 
uwata si42 za prob0B1cza przy szkole wyd1iałowej żeń• 
skiej (bo urs11dził sobie kościół w drewutni &1kolnej), 
obearaył ucaenice now11 pańB1c1yaną, poleca bowiem, 
aby ucaenice na zakończenie nauki po odmówieniu 
pacierza mówiły jeBICH osobn, modlitw91 ktÓ\'11 nieza• · 
wodnie pod natchnieniem ułołył sam ks. Dutkiewics, 
a którą ze w1gJędu na jej oel ,pat11o*fc1ny• notujemy 
na pamiątk9. .Dsl@kuję Ci Panie Boże-, Ojcze nasi 
nieliieski aa to, ie się nam w pożytecsne wiadomości 
i lepB1e tycia zaeady wsbogaoać do1waJa&1. Błogosław 
przedsięw1i9oiom (!) naszym i prowad:t nas na drogo 
cnoty i posłus1eństwa, abyśmy od Ciebie wybrane by6 
mogły do przeprowadzenia w ludzkiem (I) społeczeń• 
stwie (I) ojcowskich 1a111iarów Twoich. W poczuciu na­
leżytej wd1ięczno6ci polecamy Ci o Boże rod1iców, 
nauczycieli i dobrodziejów naB1ych i prosimy Cit o bło• 
gosławieństwo dla ojczyzny, dla na111ego monarchy, aby 
ta jego troskliwo66 (!) o B1koły, która nasze wychowa­
nie ułatwia, US1C1t6liwiła go (I) i •jednoczyła nas I bo• 
akiem sercem najlepHego Naucsyciela i pastena na• 
azego Jezusa Chrystusa. Amen". 

Kiedy,my je11cH pr1y Hkole wydziałowej żeń• 
skiej, io omówić musimy żale, jakie nas doohod111 se 
strony rodziców. )lianowicie wprowad1ono tam dsiwne 
kasarniane por1ądki. Podcsas pauz, które maj11 by6 
wytchnieniem d)a. dsieci i odświeży6 umysł po dwugo• 
godlinnem siedzeniu w "starożytnych" ławkach, każe 
sit im maHerować parami w około podwórsa, jak ko• 
niom w ujeżdżał.ni. Wy„t11pienie • szeregu uważaj11 nie­
które penie za zbrodnię ! Takie „kołowe spacery" prak• 
tykowaly sit w upalne dnie w czerwcu a i tel'&s je• 
sienilło Nie jesteśmy 1a 1bytni11 1wobod11, bo może on• 
łatwo sprowad1i6 wypadek - ale rozumiemy, że praie• 
nie w słońcu prsy 30. stopniach upału na podworcu 

. hes cienia, w,ród tumanów kurzu i przymusowe s,11pa• 
nie miarowym krokiem jest m9csarni11 - leos nigdy 
wypocsynkiem. 

Na zakończenie pragniemy om6wi6 ohoóby w kilku 
słowach dwa sprawo1dania. Jedno dotyczy ,Pomocy 
koldef&skisj• ucsniów tut. gimnazyum sa ubiegły rok 
B1kolny, w ci11gu którego wydano na za1iłki dla bie­
dnych ueaniów 2."42 koron 67 h - i ponadto 1łożono 
1.400 koron na fundusz żelazny. Cieezymy •it szcaerse, 
że naHa młodzieł dzitki życzliwej pracy młodHych 
nauczycieli zrozumiała cel Pomocy koleżeńskiej. Wre­
szcie Zars11d tej niezamożnej inatytucyi składa Hrde• 
czne pod1i9kowanie ofiarodawcom ora1 pp. lekarzom, 
którzy w niejednym wypadka użyczyli biedakom hes• 
płatn6j porady. 

Drugie znów dotycsy tutejHej .Bursy" polskiej. 
Sprawozdanie podaje fakt nieswykły, tj. że z 52. bur• 
sistów 13. ukończyło naukt w IL półroczu z po1tępem 
ce)uj11cym, zaś res1ta t. j. 30. z postępem pierw11ego 
stopnia. Co do administraoyi tej Bursy dochodz11 nu 
uwagi i tak: 1) te zbyt wiele k0Htuj11 zakonnice, które 
oprócs dobrej zapłaty maj11 do pomocy liosn11 służbt 
i kursora; 2} że nale:&ałoby oddać nadzór Bursy jedne• 
mu • profesorów, jak się to praktykuje gdzieindziej, bo, 
pl'llecież trudno 1god1i6 ai� na to, aby H 1am dozór 
prsygodny, pobierał ka. prefekt mieHkanie wartości 
700-800 koron. Taka gospodarka możliwa tylko w N.
811010, gdzie wszystkiem rz11dzi Towar1y1two wzajem1tej
a<loracyi. Nie dsiw więc, że na miasto licz11ce 1wyi
20.000 ludno6ci, jeat tylko 151 csłonków, mitdzy ty•
mi .•. aż 101 1 Nowego S11usa. Dnia 8. paźdsiernika
b. r. odbyło si� Walne zgrom9:dzenie członk ów 11Bur1y".

· Prosimy o nadesłanie nam krótki ego sprawozdania.
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Na przeciątenie młodzieży ·głównie z języka nie· 
mieckiego w szkole męskiej wydziałowej i sskolach lu• 
dowych w t;lasach III. i lV. użalają się rodzice. Panom 
nauczycielom zdaje się, że niemiecki język jest głównym 
i najużyteczniejszym przedmiotem! Jeżeliby tak było 
dalej, naówczas owych „germaNizatorów" wymienimy 
po imieniu i nazwidku. 

KRONIKA 

HENRYK REWAKOWICZ, redaktor .,,Kuryera 
. Lwowskirgo „ i prezes Stronnictwa ludowego, zmarł 

30. września b. r., przepracowawszy w najtrudniej•
szym zawodzie dziennikarskim całe .pół wi e k  u.
Znaną byłą. ta. postać nawet małemu dziecku we
Lwowie, charakterystyczna swoją zewnętrzną pro­
stotą, podobną do prostej, lecz szczerej jego du­
szy. Zno1li go wszyscy, kochali i czcili, i ten sza­
cunek pt·� szechny odp1·uwadził ii;o, do grobu.·

Cze�ć Jego pamięci na dług\e wieki! 

Galicya stoi nierządem ... Pod taką rub'rrką zamiesz· 
czaó będsiemy kwiatki anarchii antonomicznej, -kt6ra 'kwi• 
tnie w naszym kraju, dzięki łajdackim rz'fidom starostów 
i marszałków powiatowych. Najlepszym tego dowodem 
mjasteczko Ot ty  n i a, gdzie od 15. lat nie ma prawi­
dłowo fungującej Rady gminneJ, Obecnie od lat kilku 
jest komiear-zem „rzlłd·owym" z ramienia starosty nie• 
jaki p. Gross, który robi co chce w biednym miasteczku. 
Ot n. p. pan "kom iaarz" postanowił przyjść z pomocą 
swemu J>rz)jacielowi, który odchodzi z Ottynii, lecz nie 
ma kupca na swoją realność. Pan GrosM nie darmo jest 
kom.isarzem -więc kupił tę realność dla gminy- i za
płaCJl kilka tysięcy więcej aniżeli jest ona wartlł, Oby· 
watele miasteczka Ottymi zanoszą skargi' na wszystkie 
strony, lee� daremnie, bo Galicya stoi nierz'ądem, oo 
rządzą tutaJ wedle przysłowią: Czyn r,zyna poezytajet •• ,

Wydziale krajowy ratuj! Na podstawie wyników 
autonomicznej gospodarki w miastach i na wsiach -
śmiało można przyjąć, że z ogólnej powierżchni mająt· 
ków g_mmn) eh w kraju , skutkiem oboj�tności wójtów
(bu:m1strzów). i R�d gm. skradziono cb najmniej kilka
tysięcy �orgow złemi. Znamy fakta np., w Nowym Są· 
czu, �d:ne :t.achłanny Krzyżak kupił przed laty od gminy 
odrobrnę grnntu, a dziś posiada 5-8 morgów ząbra­
nych przemocą, dzięki obojętności lub niedbalstwu za­
rządu miasta. Poniewł!Ż niezadługo ma być przeprowa­
d�oną regulacya �zeki Kamienicy obok N owego Sącza, · 
więc wskazant:m Jest, aby gmina upomniała się o skonfi 
skowany grunt, który dziś przedstawia wartość kilkunastu 
tysięc_y ! ! 1 G.oniecznem jest dalej, by Wydział krajowy
poleCJł zwierzchnościom gminnym i magistratom skon­
trolowanie granic i oznaczenie ich trwałemi znakami. 

Tajemnica - z poza murów. Zeszłego miesiąca 
przyjechału " idaaztoru św. Kingi w Starym Sączu dO 
nowosądeckiego szpitala chora zakonnica czyli też ału· 
żehniczka. ł'o zbadaniu zatrzymano ją w szpitalu, al· 
bowiem wedle opimi lekarzy będue ona zdrowa zupeł· 
nie - lecz dopiero po szczęśliwem rozwiązaniu. , • Do, 
w1adujemy się również o skanda�icznych stosunkach 
klasztoru w Starym S11czu, które doprowadziły do tego, 
że kilka razy zjeżdżdł tam na dochodzenie ks. infułat 
dr. Bomba z Tarnowa. Epilogiem tychże usunięcie pny 
Heidmger ze stolca ksieni, a następnie swinięcie pry• 
watnego seminaryum żeńskiego. Równocześnie usnał za 
stosowne ratować resztki swego honoru dyrektor szkoły 
klasztornej ks. Kumór (znany agitator z wyborów do 
Rady państwa), który przeniósł eiv na probo1two do 
osławionego Tylicza. Jedna wpływowa w kolach klery· 

kalnych nauczycielka, kt6rl\ ·.łośliw� języki z.wał! ��Oli· 
księdza dyrektora, przeniesiont1 została do pobhsk1eg0' 
Łącka. Zagadkowa• sprawa w klasstorze starosądeckim.· 
przypomina .. nam sławne średniowieczne romanse kry• 
minalne. Winien temu także prefekt klasdoru, który, 
niestaty zajęty mnóstwem różnych geszeftów w No-. 
wym Sączu, nie ma czasu dopilnow�ć porz11dku w Sta• . 
rym Sączu. 

Ofiara niesumiennej klasyfikacyi. W Stanisławowie 
odebrał sobie życie z. m. i 9to-letni uczeń IV. ldaay 
gimn. - albowiem jak sam napisał w liście do rodzi• 
ców nie złożył egzaminu poprawczego, gdyż tylko 
w niektórych formach. był słaby. Jest to więc .dal�za
ofiara łajdackiego syt1temu szkolnego, który zlubośc111 pie­
lęgnowany jest przez nasze społec1eństwo. 

Przeciw szczepieniu dzieci występuje energicznie 
od szeregu lat na�czycielstwo szkół ludowyzh i średnich 
w W i e d n i u. Rów:1ież dziennik Deuis ·he Vulksblatt 
całą siłą zwalcza ten humbu�, a głównym nieprzyja• 
cielem jego jest sławny lekarz dr. ::fohlesiuger. N.echże 
więc zwolennicy szczepienia nie knyczl:!i w niebogłody, 
że nie prawdlł jest,aby szczepienie było nie stltodl we.n. 
Przecież oałe wieki wierzunu -i innych �czrmo, że słońce 
obraca si� koło ziemi - nareszcie znalazł się „półgłó, 
wek", k'tóry od ważył się powiedzieć, że słońce stoi :._ 
a ziemia się obraca! •.• 

Panom posłom do Rady państwa przypominamy„ 
że w " iedniu obraduje ankieta w sprawie reformy 
szkoły ludowej. Posłowie powinni dołożyć starania, aby 
państwo założyło na prób� kilkanaście szkó_ł zreformo­
wanych. 

, Zasłutone uznanie. Z Nowego Sącza piszą nam� 
Sumienna praca i uczciwe postępowanie znajdą zawsz� 
zash,iżoną nagrod�. Ta zasada sprawdza się wobec p. 
J6zefa Witkaya, który zeszłego miesiąca urzlłdził � nas 
kurs nauki tańców w wielkiej sali „Sokola" i Cieszył 
się'jak dotąd prze�.lat 14. olbrzymiem powodz��i e�. 
Nie z poohlebstwa lub dla rek_lamy, ale w uznaniu z.� 
rzetelną pracę należy zaznaczyc, że p . W 1tkay ma tutaJ 
z roku na rok zapewnioną klientelę w najlepazych do· 
mach z miasta i okolicy, i że tej klienteli nie odbierz! 
mu żadna 'podstępna i nieuczciwa konkurencya, której 
aranżer 

11
Poray" - drugi raz „Pobóg" przykładnie uka• 

ranym został. 
Pod adresem Rady powiatowej w Nowym Sączu 

ślą interesowani zapytanie: Czy ks. Figiel, proboszo& 
w Tęgoborzy - złożył i do c�yich rąk 60� kor., któ�e 
mu pożyczył Wydział krajowy na założeme mleczarm? 
Przedewszyśtkiem wicemars1ałek i poseł Potoczek po• 
winien dopilnować tej sprawy, aby dał przykład, że 
ma tylko spra .viedliwość na względzie. Zobaczymy! .• , .. 

Malwcrsacye kolejowe mnożą si�, jak grzyby po 
deszczu. Stan1ąławów spisał się znakomicie, bo komisya 
śledcza z Wiednia wykryła całlł siee łajdactw, będących 
w związku z rabu.nkową manipulacyl} Siebauera, któ ry 
mnuo licznych os� arżeń list0m1 anonimowymi - cieszył 
1nę nieograniczonem zaufaniem niedołężnego _.l!'este�·
burga. Z tego wynika nauczka dla naszych kierow_m·
ków rządowych i autonomicznych, aby we "'.11zystk1c� 
oddziałach służby, gdzie jest manipulacya z p1en1l}d1m1 
lub przedmiotll.ml wartościowymi - zmie.iiano personal 
wyższy i niższy co kilka miesięcy. - Ze �tanisławowa. 
dowiadujemy się, że już dawno ilłdauo zmiany funkcy• 
onaryuszów w sekcyi Siebauera - ale dyrektor Festen•. 
burg puszczał wszystko mimo uszu. 

· Z banku •.• do Kulparkowa. Przed 3. miesiącami.
popełnił niejaki Czermiński grublł defraudaoyę, bo na 
60.0QO koron w Banku dla ubezpieczeń i puemysłu, 
którego dyrektorem jest Biechoński, telł sam 1u11ł de­
legat, który zeszłego roku piał hymny pochwalne na­
CleŚĆ rabunkowej gospodarki dra Barbackiego w nowo•" 



Nr. 20 -MI-ESZCZANIN 7 

·fllldeckiej Kasie zaliczkowej. Gdy w Banku wykryto
.defraudacyę. rodzina .zaspokoiła" szkodę, zaś złodzieja
zrobiono waryatem i osadzono go w Kulparkowie. -
.Czyż wobec tego op i n i a p. BieQhońskiego zasługuje
lla wiarę P

Ciekawy proces przeprowadził przez ws2.ystkie 
-instanoye i wygrał w Trybunale państwowym kupiec
Link w Sohonziehe na Sląsku pruskim. Kupiec ten nie
-Chciał posłać córki do szkoły publicznej i odmówił za.
płacenia grzywny, nałożonej Dllń za to w drodze admi .
nistraoyjnej. W skutek tego sprawa oparła się o sąd,
.gdzie pozwany udo\t'odnił zeznaniami radcy sanitarnego,
inspektora szkolnego i nauczyciela miejscowego, fakt,
że budynek szkolny jest niehygieniczoy, a nauka w ta­
kich warunkach narazić może zdrowie dziecka na szwank.
Obrońca pozwanego żądał znów orzeczenia sąilowe�o,
że rod�ioe nie są obowiązani posyłać dzieci do szkół
niebygitnioznie urządzonych. Sąd rzeczywiście za wyro·
kował na korzyść kupca, ale wskutek zażalenia proku­
ratora sprawa przeszła w drodze instanoyi do Trybunału
państwowego. I tu ostatecznie kupiec wygrał sprawę.
Gdyby na sprawę przymusu szkolnego zapatrywano ri�
podobnie tak w Galioyi, ogromna liczba szkół wiejskich
musiałaby zostać natychmiast zamkniętą, bo żadne dzie-

. cko nie pokazałoby się w tych szkołach.
Honorowi dłużnicy „Mieszczanina", którzy przez 

dłuższy czas pobierali gazetkę, a należnej prenumeraty 
,a płacić me chcą. Upominamy ich tą drogą po raz osta­
tni przed wniesieniem skargi sądowej: Czytelnia mie­
szczańska w Tarnobrzegu. Emil Kopetschny w Bochni. 
Dr. Dietzius w J�rosławiu. Władysław Głębocki w Zby• 
szyoach, Dr. Korbel Moritz w Nowym Sączu, Kazimierz 
Jana w Dębicy. Karol Merki w Nowym Sa.ozu. Czytel­
nia mieszoHńska w Gorlicach. Czytelnia „Ezra" w No­
-wym Sączu. Tadeusz Polonyi w Nowym Sączu. Candido 
w Nowym Targu. Osiowski w Wadowicach. Józef Kró­
licki w Bukowsku. Sowiński w Czarny·m Dunajcu. K. 
.Metanomeki w Komarnie. (C. d. nast.) 

Dziesięć przykazań dla ludzi pragnących żyó w zgo­
dzie z sąsiadami: 1. Bądź zawsze wzgl�dnym i ustępuj 
każdemu; 2. Witaj ich zawsze uprzejmie, lecz nie wda­
waj się z nimi w bliższe stosunki; 3. Nie słuchaj nigdy 
opowiadań służącej o stosunkach domowych sąsiadów; 
-4. Nie trzymaj nigdy tej samej praczki, szwaczki i 
wszelkiej neczy, która jego jest! 5. Nie trzymaj słu. 
żąoej, którli służyła poprzednio u sąsiadów; 6. Nie po, 
żyozaj niczego od sąsiadów, a jeżeli pożyczasz oddawaj 
w tej obwili; 7. Jeżeliś schody zapruszył, albo oblał 
kali je natychmiast zamieść; 8. Miej wzgląd na sąsia� 
<łów i nie rób hałasów; 9. Jeżeli słyszysz klótniQ, zam• 
knij okna i nie słuchaj jej ; 10. Nie miej dzieci. 

Inny świat - inni ludzie. Sejm śląski uchwalił 

wezwać rz11d do wydania ustawy karnej przeciw nada• 
życiom kartelowym. U nas kartele kwitn11 swobodnie, 
bo któż ma wyst11pić przeciw rozbojowi w jasny dzień P 

Ostatnie podrygi. . . . Burmistrz m. N owego Slłicza 
dr, Władysław Barbacki postanowił uoieśmiertelnid 
swoje pełne „slat"Y i honoru" panowanie. W t ymJ celu 
wydał broszurltę p. t. Sprawozdanie burmistrza m. No• 
wego Sącza z urzędowania z ubiegłego sześcioleoii 
1901-1906. Zanim damy konieczne ·

,,
wyjaśnienia" na. 

to sprawozdanie, orosimy usilnie pp. Obywateli, aby 
dokłlłdnie przeczytali robotę literacką spółki Babracz 
-et Brudniak, z której przekonają się ile tam fałszu,
przewrotności, złośliwości, idyotyzmu, samochwalstwa
i t. p. suchotniczych wypocin, skierowano praeciw tyai
osobom, które nie chciały służyć w niewoli niedołężne•
go burmistrza ! ! 

Jednollta szkoła średnia, jako „ideał wszystkich
pedagogów", leży też w programie rządu chorwackiego,
jak w swej mowie programowej oświadczył naczelnik
departamentu szkolnego, dr. M. Roja.o. Riąd chce tv
reformę przeprowadzić tak, ażeby 4 klasy niższe przy•
gotowywały młódź do życia obywatelskiego, handlu,
przemysłu oraz do wyższych studyów, tak w tych ja•
koteż innych zawodach. Natomiast 4 klasy wyższe ma.•
ją przygotowywać dn szkół wyższych i w tym celu hę•
dą się dzielić na dwie sekcye: •-klasowlł wyższą 11zko•
łę realną i 4-klasowe w. gimnazyum, podczas gdy kl.
I-IV. stanowić mają spólna, podwalinę obu sekcyi i
sastąpió dzisiejszlłi szkołę wydziałową (

,,
Muzeum• wrze•

sień 1907).

Chłopiec 
• • 

zam1eJscowy 
z ukończoną. 2gą_ kl. gimnazyalną. lub wydziałową. 

potrzebny jest do handlu 
J. Kosterkiewicza w Nowym Sgczu .

!!Nie szu�ajcie zagranicznrc� �an�larq!! 
Zarząd ogrodów w Nawojowej obok Nowego Są• 

cza ma do sprzedania po możliwie najtańszej oenie 
wszelkiego rodzaju szczepki i krzewy owocoNe jako· 
też różnego rodzaju drzewka i krzewy ogrodowe. Wy­
ohodowa.ne w naszym klimacie, Bił dla tut. okolicy naj• 
odpowi{ldniejsze. Za wyborne gatunki grusz, jabłoni, 
wiśni i śliw ręczy Za.rząd ogrodów. Ponadto posiada. 
kilka tysięcy róż wysokopiennych w rozlicznych i prze• 
pięknych odmiana.eh. 

Obecna pora jesienna jest najodpowiedniejszą do 
przesadzania. 

1. 
XAK�AD 

techniczno-dent9st9czn9 
,l 

MRKSR GOŁDBERGERR 
w Nowym Sączu, Rynek, l. 18 

(nad glównll trafiką), 
wykonuje SZ-TIJVZ.NE ZĘBY i SZUZ,Ęlil· 

według najnowszego systemu w różnych, opraw ach. 
Pojedyncze zęby . w złocie ; b�� ,podniebienia, sztuczne korony 

reperacye, wchodzą.ce w: ten zakres.-

i '·' 

J .  ,4: . 

1 wszelkie 
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NioiejBZł'Jll i,ozwalam sobie uv.ia iomić Wielmożne Panie, iż z dniem I. września b. r. przeniosłam mój 
•SALON MÓD•

do domu spadk. Karola Milera
Rynek gł6wny L. 18. (wchód r6wnież od kościoła farnego). 

Utrzymywać będę jak dot'!d na skła­dzie największy wybór 
MODNYCH KAPELUSZY 
-- NA KAŻDY SEZON --po cenach najmotliwiej przystępnych. 

Przyjmuję również kapelusze do przerobienia. D_ziękując uprzejmie za dotychczasowe po­parcie W. Paniom, polec�m się i nadal Ich łaskawej pami\·•·i. Z glębokiem powa:l;ani• m WIKTOhYA HOJNIKOWA wdowa. 
Zarztd propinacyi miejskiej 

w .NOWYM S.ĄCZU 

poleca Szan. P. Publiczności 
CD wszelkiego rodzaju Piwa 8 z browaru 
Jana Gotza w Okocimie 

mianowicie: 
PIWO JASNE MARCOWE 

__. ,, EXPORTOWE
• CZARNE BOK

Porter .ływiecki we flaszkach ory-ginalnych i piwo Grybowskie exportowe. 

M I E S Z C :z A N I N 

Rządowo • uprawniona 
fa bryka 

Wód mineraln)'ch sztucznych 
i specyalnych leczniczych 

pod firmą 
K. i1Z/\Cf\ i ctiMURSKI

w KRAKOWIE ul. św. Gertrudy l. 4,
wyrabia pod ko11trolą komisy! przem. Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 

WODY MINERALNE 
odpowiadające składem chemicznym, jak: 

Wodę bilińskf\, Giesshnebelska,, Selterską, Vichy, Homburg, Ma­rienbadzki\, Kissingen tudziet 11pecyalnie lecznicze, jak: litowa,, bromowa.i, jodową, żelazistl\, kwaśną - oraz wody lecznicze mi­neralne, z przepisu prof. Jaworskiego. 
8przt:dat cząstkowa w aptekakach i drogueryach. Cenniki na żądanie franko. 

,,Trzeeh ll'ladzlów'' Ludzie - ozy szakale ? 
Obrazek na tle rządów galicyjskich kacyków objętości 12. arkuszy druku z eleg, kartą tytułową - jest do nabycia we wszystkich księgarniach i w Administracyi «Mieszczani­na» po cenie 80 hal. za egzempl. z przesyłką pocztową 1 korona • 

fiwo butelkowe pasteryzowane, do­atarcza do domu Zarząd propinacyi 1krzynkami po �6 i 60 flaszek półlitr. BOGATO ZAOPATRZONY 
Nadto poleca wszelkie gatunki wódek, li• Magazyn nowości kierow, rosoliaów i rumu, tak hurto· wniti Jakote:t częfoiowo. na obecny sezon. 
lancelarqa Zazrądu proplnacql znajdule SIQ poleca Szan. Publiozao,oi 

przq ullc11 Jagiellońskiej, Hr. 93. K A R O L S O Z A N S K I � Ceny bardzo przystępne.-.. w Nowym S!lczu, ul. Jagiellońska. 
.. ·a. tfi·o- -� : �-o ..... �-· c..• s:l ·;;- ; 'ii o : ,i: s:l ... aSro bi) ... ...... .lid .lid Gł i:4 .! ..= p,., as Ił, 
�� o ll=·a-� t.)>III S,... • IS ­
... ... = �-... �-=;,:.. ID C...c:I N il: O ,.. � ,..;:::: s,... as o 
..i • ..-as.i,;a�.M .,. IPO =ro-GIQ 'es ! ; aS o f Q.�
c:I ID ...  p,-,CIS O Ilf o .g fr: ro � N ... ..,..IJ:.,..-._ aa..tid:�as� .... �.�.!._l"")"g � 
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Po tym znaku 
poznaje się 

sklepy, 
w których się 

wyłącznie 
SINGERA 

maszyny do szycia 
sprzedaje 

Singer Comp. Tow. akc. MASIYN do SIYCIA 
NOWY SĄCZ, ul. Jagiellońska 1. 264 .= o -� �� ...... roa.S�Oil .... � QllDc:I=� 

g;: ·8 ·; =- � o :S Ostrzegamy nasllych P. T. Odbiorc6w przed 
::;» f ,& � ·a A.: manynami, które doetarcsają inni kupcy pod na-
CO O ii .111 i! 0 zwił .oryginalne Singera". Ponieważ naesycb ma-111: .... bQ- ro d · d d k � -� : a1 ny• o azy01a nie oddajemy nig y ia nym upcom
..... � ·a .g .... = .!! do •praedaiy' prseto doatarosane przeł nich ma-
UN .� �� �fi Hyny pod nazw11 „oryginalne Singera• -s11 w naj-

e :: ..... -o ::s lepasym wypadku atare, uiyw,ane, s trzeciej roki 
C:., · =-� � : 1: na.byte i odnawiane, z• które my ani odpowie-
CC•.g � .! li..� dsialno,ci nie prsyjmujemy, ani td do talr:owyeh 
E ',g � � � .! potrubnyoh oso,ci ni• doetarozamy. 

� . ... �z��
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Pracownia haftów 
I szat lltorglcznJ'Ch 

pod wezwaniem Św. Antoniego 
w Tarnowie ul. Krakowska li. 30. I, p ...poleca po cenach możliwie na.iniższycb, hafty kościelne i salonowe ręczne i maszynowe naszywane jedwabami, zło• tem i srebrem, aparaty kościelne od· najskromniejszych do oajbogat11zych (ornaty, dalmatyki, kapy, baldachimy, chorągwie, bieliznę kościeln11 itd.),.. sztandary dla stowarzyazen ręcznie haf· towaoe. Cenniki przysyła si2 darmo l opłacone. 
-- -·-·------------

S111iadki bielizn� oglądają, R.ado,nie sobie rozprawiają: .Niema dziurek· ani smug, Złolici nie trzeba, m wiele aług Jd ydło Sobichta zawsze biers, I w d.obro6 jego limiafo wiers! 
,,s p o k ó j" 

konoes. przez W yeokie c. k. Ministerstwo 

Zakład po�rzobowr 
Marcina Twardowskiego­
w Nowym S ą c z u, przy ul. Krakow..-sklej pod I. 177 
UrBl\dr.a pogrzeby od najskrom• · niejszyoh do najokazalszych po cenach najprzyst�pniejs:1ych. 
Na składzie posiada wielki w1b6r trumi• w r6tn1ch iałunkach, drewnian1oh i metalo-­w1ch-dalej piQkne i nowe karawany 011klo­ne i 11ieo1111klone, wszelkie ubior1 do pokoju ...,_ tobnego, materace do trumien, poduazki i ka-P1 ora11 wielki wyb6r wie:iio6w. Zakłał P•irzebow1 urs1dsa takłe .komplełll•• popebJ aa prowinoJi jakołeł podejmuj• lir 11raewo1a i 1prowad.1aaia 1włek. Słatba Y li• b•rJi aa a,daaie. -------eapewieuialaJ re4akłer: Jkel Gatowllki Dnki• l"flł& LlhriMki... -. ·w1.u .... ., ...... ,Ili: T. Ga„wlk. 


